
Prenumera ta  w miejscu kwartał-  1 
nie złp.  12 —  miesięcznie z łp.  4. 

N er  pojedynczy gr.  10.

5 5  Prenum erata na p row incji 7, op łatą22. pocztow ą z łp . 20  kw artaln ie.

w Warszawie dnia 24 Stycznia 1830 roku w Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
BERLIN.  D n ia  19 stycznia .. —  Lis ty zastawne po l ­
skie p .  C. zadano i płacono 98J  za sto. —  Obligacje u- 
działowe polskie z t erm.  dostawy tychże na 1 lutego , 
zadano 61 jj; z dost,  na 1 marca fix , żądano i płacono 62 
tal.  za sztukę.

HAMBURG.  —  D n ia  15 s ty c z n ia .  —  Obligacje udzia­
łowe p o l s k ie , na 1 lutego żądano 122, płacono 121 j ;  na 1 
marca żądano 122^,  płacono 122 Mk. za sztukę.

LONDYN. —■ D n ia  8 s ty c zn ia . —- Zboże przybrało wi­
docznie śtalsze ceny.  Pszenicy pięknej  skrzę tnie  szu­
kają i mia łaby  pokup  znaczny,  gdyby zapasy tego gatun­
ku nie b y ły  szczupłe.  Owies ma także wiecej Żądania. 
W tym tygodniu dowieziono z zagranicy 1900 kwartęrów 
pszenicy.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
K R Ó L E S T W O  PO LS KI E.

—- h o m m iss ja  T f'ojew odziw ci ^4ug-ustowskiego. —• Z u- 
poważnicnia Kommisj i  rządowej przychodów i skarbu u- 
wiadamia iz w dniu 15 lutego r.  b. od godziny 10 zrana 
do 3 z południa ,  odbędzie się w biórze Kommissj i  wnje- 
wóclztwa Augustowskiego w Suwałkach,  l icytacja na sp rze ­
daż drzewa znajdującego się w odpadkach czyli miejscach 
do uży tku  ekonomicznego odseparowanych,  niemniej  
w cięciach z lat  1828 i 1829 pozostałego na handel  za­
graniczny zdatnegę w leśnictwach Suwałk i ,  Augustów,  
P o m o rz e , Hańcza i Halinka.  Praet ium fisci stanowi sie za 
stopę sześcienną miary nowopolskiej.  gr.  2 r §, vad ium przy 
p rzys tąpien iu  do licytacji złożyć należy w kwocie złp.  
59 i7  gr.  27.  O dalszych warunkach licytacji  sprzedaży 
dowiedzieć się można w każdym czasie w biórze Kommis­
sji wdztwa Augustowskiego.  - 1  W Suwałkach dnia 13 s ty ­
cznia 1830 r.  P r e z e s ,  iM ostow ski. —  Sekreta rz  j ene-  
r a l r iy , T om ick i.

Wiadomości W arszawskie.
—- Rok  właśnie up łynął  od czasu w k tórym uczyniłem pier ­
wsze wezwanie do p rzy jació ł  ludzkości o wspieranie za­
miaru zaprowadzenia w Warszawie domu poprawy dla dzie­
ci moralnie zaniedbanych.  —  Miło mi jest  donieść publ i­
czności , iz mamy n iep łonne  nądzieje że zamiar  ten 
wkrótce przyjdz ie  do sku tku .

Do dnia 20 stycznia b. r .  zapisano rocznych sk ładek ,  
na ciągłe ut rzymanie instytutu przeznaczonych,  w ogóle 
9,828 zł.  p. a mianowicie: Urząd municypalny miasta sto­
łecznego Warszawy z funduszów bióra kontroli  s łużących,  
zł .  5000.  —  11 zgromadzeń rzemieślniczych zł. 1,080.
pry walne osoby zł .  3748.  —  Ogół  jak wyżej Z łp.  9,S28.

Gotowizną w pły nę ł o  w ogóle 10,643 gr.  26, a miano­
wicie: z kassy bióra kontroli  służących zł.  5000.  —
Od fabrykantów piwa miasta ślołe.  Warszawy, zł .  2000.—  
Od zgromadzeń rzemieślniczych zł. 1,120.  —  Z koncertu 
Paganiniego z ł .  200.  •—  Od różnych osób w darze na raz 
j eden  zł .  705 gr.  10. Za xiążki  na rzecz Instytutu sprze ­
dane zł. 134 gr.  10. Od osób na mocy zobowiązań ciągle 
składki  dających 1484 gr. 6. Ogół j ak wyżej zł .  10643 g. 26.

Prócz tego ofiarowano: 10 ak cji Towarzystwa wyro­
bów zbożowych rewers  prywatny na 92 zł. p. 300 exem- 
plarzy poezyi Sępa w xi ęg j r n i  Wgckiego sprzedawane;  65 
exempla rzy  dzieł  dla dzieci. Z tej summy złożone są w 
kassie towarzystwa oszczędności 9000 zł. p. reszta pozo­
stanie w gotowiźnie u osób k tó łe  się zbiorem sk ładek  ł a ­
skawie trudnić raczyły.

Taki  stan funduszów i przekonanie iż skoro instytut już 
istnieć będz ie ,  zapisy sk ła de k  rocznych na jego ut rzyma­
nie znacznie się pomnożą,  pozwalały myśleć o otworzeniu 
tegoż instytutu , lecz główną do tego przeszkodą był  brak 
domu. p rzy tu łk iem dla moralnie zaniedbanych dzieci,  być 
mogącego.  —  Upatrzono bardzo dogodną do tego posses- 
sję, zbywało tylko na kilku tysięcach zł.  p. k tóre p rzy  
kontrakcie wypadało zapłacić. Opatrzność zaradzi ła temu 
niedostakowi.  Testamentowy zapis osoby, która wszystkim 
niemal instytutom Warszawskim dobroczynne dary zo ­
stawiła,  zapewnił  byt  domu'  poprawy dla moralnie zanie­
dbanych dzieci. —  Gdy jednak  pomimo tego ułatwienia , 
potrzeba jeszcze trzydziestu kilku tysięcy do opłacenia 
całej wartości possessji , ktoby przeto r aczył  ofiarować 
j aką kwotę na kupno lokalu dla ins tytutu ,  zmniej szy ł­
by tein samem dług od którego instytut  procent  obowią­
zany będzie płacić.  —  Śmiem sobie tuszyć nadzieję,  że się 
znajdą dobroczyńcy którzy na moje ręce podobne dary lub 
zapewnienie uczynienia ich przy zawarciu kontraktu k u p ­
na przesłać raczą.  Hr.  S ka rb ek .
—-  Do gmachu nowego teat ru sprowadzono z Kunowa k a ­
mienie  na ko lumny  frontowe. Niektóre z nich ciągnione 
b y ły  przez 24 koni .
—  Donoszą z Pa ryża  iż tam zrobiona została mach ina ,  za 
pomocą której  , j eden  człowiek może wygotować w sze­
ściu dniach sto zwyczajnych beczek.  Skoro tylko użyte*
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ćzność tej machiny doświadczenie stwierdzi ,  ma być spro­
wadzona do Warszawy dla Towarzystwa wyrobów zbożo­
wych,  do robienia beczek  na mąkę- z młyna  parowego.
—  Numer  4 Moty la ,  z ryciną ostatniej mody paryzlciej 
w y sz ed ł  z druku.  Materje w nim zawarte:  1 )  Kronika  
wypadków od 1 do 15 stycznia; 2)  Nowe  dz i e ła;  3) Roz ­
maito śc i ;  4)  Bajka myśl iwska;  5) Warszawa; 6)  Szara­
da. Do  tego numeru dołączony jes t  dalszy ciąg l i stów do 
d z i e c i ,  i pierwszy arkusz romansu J a n  W y ż y  g in .
—  Przy Gońcu Krakowskim z dnia 19 b. m. znajduje się  
za łączone  obwieszczenie prenumeraty,  w treści następują­
cej: —  a P ren u m era ta . —  Oko ło  świąt wielkanocnych r. 
1830 , wyjdzie w Pcście w Wę grzech ,  dzi e ło  wypracowane  
przez podpisanego w czesko -s łówiańsk im j ęzyku,  p o d t y ­
tułem: R o zp ra w y  c i ii  P o g ed n a n j:  o gm enach  n a ro d u  
slaw enskeho  w ubec a obzw lasle . —  1). O gmenu Sław,  
Slowan.  II) .  O gmenu  Srb,  Sarmat,  Chrobat,  Karentan.—  
III) .  O gmenu Un ,  Dni,  ciii l l uni ,  Ilenct i ,  Wani,  We n i ,  
Wenedi  , Wiudi .  —  IV) .  O gmenu Tech,  C e c h ,  P o la k ,  
Obodrit  cii i  Bodrec.  a. t. d. —  Treść  rozpraw tych,  które  
razem wzięte jedne tworzą całość,  nie zasadza się na igra­
szce s ł ó w ,  dowolnych przypuszczeniach i e tymologicznym  
wyrazów wywo dz i e ,  ale na dowodach czerpanych z histo-  
r )' i geografji \ archeologji  , tak iż wszystkie przedstawia­
ją w krótkości i treściwie całkowite dzieje ludów s łowiań­
skich.  Ogłoszeni e rozpraw tych nie może  być obojętnem 
dla wszystki ch, którzy się s łowiańską zajmują l i teraturą!  
dla tego mam nadzieję iż liczna prenumerata,  tak w kraju 
jak i zagranicą,  pokryje koszta z wydaniem ich połączone.  
Rękop ism cały  wynosi  przesz ło  czterdzieści  arkuszy.  —  
Prenumeratę  na nie w kwocie  z łp.  9,  przy jmują:  w Peś-  
cie podpisany;  w Nowym Sadzi e ,  prof:  Szaffurik;  —  w 
Kezmarku,  prof: Benedicti; —  wPrezburgu ,  prof: Palko-  
w i c z ; —  w Wiedn iu ,  M. Zakrzewski  Dr.  Med.: i P. Ko-  
pitar kustosz bibl: ces: '; w Pradze , prof: J u n g m a n u ; — w 
Krakowie,  J. Hier: Rzesiński  i Jan Siwecki  wójt  gminy  
IV  miej.  —. Past d n ia  l  s ty c z n ia  1830 r. Jan K o lla r  
Kaznodzieja w Peście .  Czł:  tow: nauk: Krak;
—  Dzi ś  zimna stopni 16,

ROSSJA.  —  Z  O d essy  d. 25 g r u d n ia  (6 styc  z n ia j . —  
Stan zdrowia naszego miasta ciągle jest  zaspokajający.  Co­
dziennie wychodzą z kwarantanny tymczasowej  osoby,  któ­
re tamże  - ciągu miesiąca l istopada,  jako podejrzane o 
zarazę umieszczono: Szpitale wojskowe,  opasane od dnia
/ grudnia , -...niezą czas obserwacyjny,  i wyjąwszy jeden,  
stan reszty jest  zaspokajający.  Co się zaś dotyczę  s z p i ­
talu Nr.  17,  zamkniętego ,  jak w ia d o m o ,  od dni 1 6 z p o -  
wodu zarazy która sic w  nim okazała,  umarły tamże trzy 
osoby od d. .2] t. m.  a znaki zarazy morowej pokaza ły  się 
na pięci m oy cu ,  bardzo podejrzane.  Aby  łatwiejszy był  
dozor tego szp lu, chorzy najbardziej podejrzani  i wszy ­
scy przy -jn> I *ący do zdrowia,  zostali po części  przenies ieni  
do kwarant .nny portowej,  a po części do kwarantanny tym­
czasowej,  ‘ - e j. ikesiny wyżej powiedz ie l i ,  wypuszczono  
wiele osób, i fóre się tamże znajdowały,  bąć podejrzanych,  
L ą c , że mi ł y  związlrr z chorymi.
1 ’ d, 0 '. n i . .  Cesarz Jmc ukazem do senatu rządzą- 
cęgo,  .raczył  w dzień imienin swoich,  udzielić Nowej Rossji  
i gubernjom z . u ;  . .anięzącym,  nowych i świetnych ł ask,  
uwalniając p: od zaległych podatków i różnych zaległości ,

z powodu , że mieszkańcy tych prowincji  przez  wojnę z 
Turcją ucierpieli  wiele w handlu na morzu Gzarnem i w 
przemyś le  swoim.

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  d. 8. s ty c zn ia . —  Gazety tutej­
sze donios ły  o zgonie s ł awnego malarza Sir Thomas La­
wrence , prezydenta  akademji  królewskiej .
—  S u n  utrzymuje,  że wyn ies i en ie  xiec ia Leopolda Sasko-  
Koburgskiego na tron  Gr ec k i ,  żadnej już nie pndlega wąt­
pl iwości .  —  B r ig th o n -  g a ze tte  powiada:  , ,  Postawienie  
xięcia Leopolda na tronie Greckim,  jes t  arcydz ie ł em wel -  
l ingtońskiej  po li tyki ,  dla którego wszystki e  inne  uchyb ie ­
nia tego ministra,  przebaczyć mu można.  Mówią,  że xią-  
że Leopold przyjmie  wyznanie greck ie . 44

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d . l l  s ty czn ia .  —  Na pokładzi e  
(regaty CA stro la b e  która zawinęła do Tulonu,  znajduje się 
pan Champolion.
—  Król mianował  xiędza Ramode-Lalande biskupa w Ro-  
dez,  arcy-bi skupem w Sens ,  na miejsce zmarł ego  kardy­
nała Lafare; biskupem na jego miejsce został  xiadz Gira ud 
spowiednik królewski .
—  Z powodu doniesienia o przybyciu na nauki do Fran­
cji stu młodych Turków,  daje Monitor  następującą wiado­
mość: —  , ,Sułtan kazał  zapytać lir. Gui l leminot,  czy kró l  
Francuzki  nie będzie  mieć nic przec iwko  temu,  aby s u ł ­
tan pos ła ł  do Francji stu młodych  Turków z pierwszych  
rodzin stolicy, na fregacie francuzkiej,  a to w tym celu,  żc-  
by pobierali  w Paryżu te same nauki,  jakie odbiera m ł o ­
dzież frencuzka.  Pose ł  oświadczył  bez wachania, że N.  Pa­
nu będzie  to bardzo przyjemnie  i natychmiast zawiadomił
0 tein v i ce .admirała Rigny.  Spodziewają s i ę ,  że wkrótce  
przeznaczona na ten cci fregata,  zawinie do jednego z por ­
tów po łudn i owy ch .”
— ■ Monitor umieśc i ł  także pismo pana Jomard,  obejmu­
jące następujące s zczegó ły  o zmianach przez Mehemeta-Al i  
przedsięwziętych.  Podz i e l i ł  on prowincje na departamen­
ty ,  obwody i powiały;  oprócz zgromadzeń prowincjonal­
nych urządzi ł  dywan powszechny,  mający się zbierać w  
jednej  zc stolic,  a składający się z 200  deputowanych z 
prowincji  i blisko z 30  urzędników cywilnych i wojsko­
wych. Dywan tego rodzaju nie jest  właściwie zgromadze­
niem reprezentantów,  jes t  jednak coś więcej juk radą. Je ­
mu to przedstawia vice-kró) wszelkie sprawy tyczące ad­
ministracji,  i posiedzenia jego odbywają się publicznie.  Od, 
roku 1826  wyseła v icc-król  rokrocznie  pewną liczbę m ł o ­
dzieży do Francji ,  gdzie odbierają nauki w umiejętnościach,  
sztukach,  rzemiośl e i administracji.  Z tymi,  którzy n ie ­
dawno przybyl i  do Marsyl j i ,  było  od raku 1826 na nau­
kach we Francji  150 młodych  Arabów i Turków.  P o s ł a ł  
także n iemałą ich liczbę do Anglji  i Auslrji .  Szejkowie
1 U lemowie  sprzyjają zamiarom viee-króla.  Z woli vice-  
krola będzie także wychodzić pismo per jodyczne  w E g i ­
pcie,  mające tytuł: , , W ia d o m o śc i k E g ip tu .”  Wydawane  
jest in folio dwa razy na tydzi eń w j ęzy ku arabskim obok z 
tureckim.  Drukuje  się w Kairze.

P R U S S Y .  —  Uprzywi lejowana gazeta Szlązka,  donosi  co 
następuje: , ,  Pod ług  listów prywatnych pisanych dnia 10  
stycznia z okolic Zil lau,  pokazał  się niespodzianie z wierz­
chołka  jednej góry  nad granicą Czeską  na paśmie gór
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Johnsclorfer  zwanem,  wychodzący  d y m ,  k tó r egoto  z jawi­
ska ,  dotąd  nie wyś ledzono p r zy czy ny .  G ó ry  p ok ry t e  są 
śniegie  iu . “

P O R T U G A L I A .  —  W wo jsku prowincj i  pó ł nocnych  b a r ­
dzo się zagęści ło  zbiegostwo.  K i lk u  ma jętnych  właściciel i  
ziemskich , wyp rzeda l i  dobra  i opuści l i  k r a j .  Do liczby 
ich należy t akże  t r zym any  pod  st rażą  w Barcelos  Luiz do 
Rego,  z k tó ry m 50 ludzi  z załogi  w Vinna usz ło  na o k r ę ­
cie.  Obeeność  jego w wo jsku  D onn y  Mar j i  pow ięk szy  u- 
Liość i męźtwo.

T U R C JA .  —  Gazet}’ f r an cuz k i e  umie śc i ł y  na s t ępu j ące  p i ­
smo ,  datowane  z Salonichi  d. 2 g r ud n i a ,  za k tó r e go  r z e t e l ­
ność  ręczyć  j ednak  nie można:

, ,Zdnje  s i ę ,  że bliska j e s t  już chwila odł ączen ia  się Ma- 
cedonj i  od T u re ck i e go  pańs twa .  Albańczy kowie zrabowali  
n i edawno  S e r e s ,  aby tym sposobem wynag rodz ić  się za 
z a l eg ły  ż o ł d ,  należący im od pustoszycie l a  Peloponezu i 
ob rońcy  Warny ,  to jest Ju s su f  paszy.  Wszyscy mieszkań* 
cy gór  wyznan ia  chrześcjańsiciego wzięli się do broni  i są 
gotowi wystąpi ć w swej sp rawie ,  j eże l i  do równych  praw 
z machomcta  nami  p r zyp us zcz en i  nie zostaną.  Żądają  z u p e ł ­
ne j  wolności re l igi jnej  i zu pe ł ne go  znies ienia  haraczu.  
Z tego pol i tycznego zjawiska , mogą  r e s t au r a to rowie  
pańs twa  O t tomański ego  wyprowadzać  w n i o s e k ,  że p r z y j ­
dzie czas w k tó r ym  pa t r j a r cha  obok  muf tego w dywa­
nie  zasiadać będzie .  Od tak ich  to r e fo rm właściwie za­
czynać  na l eży ,  bo p rzy dobrej  adminis t rac j i ,  znajdz i e  s u ł ­
t an w G rek ach  dob rych  ma j tków i dob rych żo łn i e r zy .  J e ­
żel i  to,  j a k  się spodzi ewać można ,  n ie  nas t ąpi ,  na tenczas  
M. icedonja ,  Bośnja i Albanja  po roz um ie j ą  się z sobą  i od ­
dz ie lne  obw ody  s tanowi ć będą .  W obwodach czyli sand-  
szakach Ochr ida,  Scod ra  i Bera t ,  ju ż  zgodzil i  się T u rc y  z 
chr ześcj anami  na t o ,  aby szanować nawza jem wyznania  
swoje,  w pokoju up rawiać  ziemio , ł ą czyć  się p r z e z  zobo- 
pó lue  małżeńs twa ,  żyć iv zgodzie b r a t e r sk i e j  , i nie c i e r ­
pię u siebie a jentów fi skusa su ha ńs k i ego .  Nie  jest to ża- 
d ne m zmyś len iem.  Na t ym s topniu s t oją  rz eczy j uż  od 
lat  pięciu w obwodach Dewo l ,  Geor ts za  i A k r o k e r a m u s  , 
k tó r e  miano zawsze  za najwięcej  ba rb a r zy ńs k i e  w ca łym 
E p i r z e ,  W Ulirj i  macedońsk ie j  są katol icy j uż  od dawna 
wolni  od wszelkiego t r y bu tu .  Oddzie lenie  się ' Bosnj i  i- 
s lnie już fak tyczn ie  i n iebawn ie  się u r zeczywi s tn i . ”
—  Wielki  wezy r  p r z y b y ł  dnia 19 g rudn i a  do Adr janopo l a ,  
uda jąc  s ię z Szuml i  do S t a m b u łu .

WIADOMOŚCI NAUK O WE.
K u r s  d zie jów  n a u k  p rzy ro d zo n y c h  P . C uv ier w P a ry żu .

Ponieważ na pierwszej  lekcj i  pan Cuvie r  nie mó g ł  do ­
kończyć  wstępu do swego ku r su  , u czyn i ł  to na drugi ej  
w nas t ępu jący  sposób:  .

W najodl egle j sze j  epoce ,  j ak i e j  tylko świadectwa his to­
ry c z n e  mogą  zas i ęgnąć ,  około  p ó ł t o r a  tysiąca lat p r zed  
C h ry s t u s em ,  w idz imy czte ry  ludy ucywi l i zowańsze:  C h i ń ­
czyków,  Iud j an ,  Baby lończyków i Egipc jan.

Chińczykowie zawsze  tak odzielnie  żyli od resz ty  świa­
ta,  że pos t ępy ich w umiej ę tnośc i ach  nigdy nie m ia ły  ża­
dnego wp ływu  ani na cywil izację  r o d u  l udzk i ego ,  ani na 
wzrost  nauk.  Możem y  więc, t ymczasowo ich zos tawić,  na 
tominst  mówić o t r z ec h  i nnych  l u d ac h ,  których odk ry c i a  
są nam zna jome za po ś r edn i c twem s t a roży tnych  Greków.

Badając dzieje I nd j an  , Baby lończy  ków i E g ip c j a n ,  t a ­
kie  pos t r zegamy  podobieńs two w ich mn i eman iach  r e l i ­
gi jnych,  w ich formach r ządu  pol i tycznego  , wreszci e w 
pomnikach  po nich zos t a łych ,  że  m imowolni e  pr awie  m u ­
simy im p rzyznać  wspólny początek.

U wszystkich t r zech widzimy wiarę w jedność  bóz twa  
a n aw e t  nauki  panter zmu ; wszystkich t r z ech  wiara jes t  
uk ry t a  pod symbo lami  wielce podebnemi  między sobą .  
Wsz ak że  nie będz i emy  wiele się opiera l i  nu tych po do ­
bieńs twach mogących wyn iknąć  mimo wiedzy u j ed neg o  
z a r a z e m ,  u drugi ego  i t rzeciego l u du ;  ale podobieńs two 
fo rm rządowych  jeszcze  bardziej  powinno nas zadziwiać.  
U Ind j an  i Egipc j an ,  k tó rych  stan t owarzyski  dob rze  na m 
jes t  zna jomy ,  od s.amego począ tku  spo ł eczeńs twa  narodo ­
wego widzimy podz i a ł  na kasty dziedz iczne  i zupe łn i e  
prawie  podobną  h i e r a r ch j e  w godności ach tych kast .  N a ­
p rzód  najce lnie j sza  i na jpo tężn ie j sza  kasta kap ł an ó w ,  d a ­
lej wojowników,  po t em kupców,  wreszcie  r zemieś lników# 
( T e  dwie ostatnie dz iel i ły  się znowu  na d robn i e j s ze ) .  Co 
t ylko wiemy o r ządz i e  u Baby lończyków,  zup e ł n i e  j e s t  od- 
powiedne Egipc j anom i l nd j anom.

Najważnie j sze  podobieńs two między  t emi  l u d a m i ,  d o ­
wodzą  ich pomnik i .  I  rzeczywiśc ie ,  k sz t a ł t  jaki  na sobi e 
noszą ,  ma cechę nie j uż  g u s t u ,  ale a rb i t r a lne j  wo li ,  k tóra  
w począ tku  z j ed ne go  ź ród ł a  mus ia ł a  wziąć począt ek .

Wpr aw dz i e  nie wiele m a m y  pomników a r ch i t ek tu ry  
Babylonu;  ale pamię t a jmy  że w tym k ra ju  nie mas z  p o ­
k ł adó w kamien ia  budowlówego,  a c eg ły  suszone na s ł o ń ­
cu nie mo g ł y  n igdy s ł uż yć  za tak t r w a ł y  ma te r j a ł  j a k  
k am i eń  w Ind jach  lub Eg ipc ie .  Co zaś się tyczy ludów 
w dwóch tych kra jach mie szk a j ący ch ,  w na js t a roży tn ie j -  
szych pomni kac h  widzimy ko lu m n y  używane do ws t r zy ­
mania sk l epi eń  gmachów.  Stamtądto gus t  a r c h i t e k tu ry  
ko lumnowej  p r zen i ó s ł  się do Gre ków ,  a po l em do R zy ­
mian.

Da le j  pan Cuvie r  upa t ru j e  podobieńs two międz y  t emi  
l udami ,  uważając samo położen ie  kra jów w k tó rych  osia­
d ły;  każdy  z nich ob ra ł  żyzne  równiny w miejs cach u ł a ­
twiających k om m un ik ac j e  z i nnemi  na rodam i .  Zap y tu j e  
po t em , j ak im  to sposobem stać się m o g ł o ,  że te  ludy u 
k tórych od tak dawnych wieków widzimy kwitnące  nau k i ,  
sz tuki  i p r z e m y s ł  bior ący p o c z ą t e k ,  że ludy t e ,  m ó w i ,  
nie pos t ąp i ł y  wyżej  i nie wyszły prawie  z ko l ebk i ?  P r z y ­
czyną. tego być mn iema ,  że  zos t ały  podbi t e  p r zez  s ąs i edz­
kie  Indy żyjące w mniej  u ro d za j n yc h  niż oni k r a j ach ,  k t ó ­
re  zamias t  na wzór icn usadowić sic na j e d n e m  mie js cu,  
mus ia ły  mimowolni e wieść życie koczuj ące.  T e n  rodza j  
życia,  wiadomo że czyni  narody  sk ł on n i e j s zem i  do wojny 
i zdolnemi ,  j ak  nas historja naucza ,  do odnoszenia  z u p e ł ­
nych zwycigztw nad s p ok o j n em i ,  r o ln i czemi ,  ucywil izowa- 
nemi  l udami .

Lecz  jeżel i  to pewna  że t r z y  wspomnione  n a r od y  j e ­
den mia ły  wspólny  począ tek ,  wszystko  zdaje  się stawać na  
■świadectwo, iż należy uważać Ind j ę  za ma tk ę  Babylończy -  
ków i Eg ip c j an ,  za ich nauczyci elkę .
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J cog ra f l c zne  po łoż en i e  Indj i  na jp i erwszym jes t  powo-  

dein  do p rzyj ęc ia  tej op i i i j i ;  k ra j  len albowiem ni a p ł a ­
s z cz y zn y  u stóp gó r  na jwyższych w świec i e ,  a k tó r e  zdo l ­
n e  są  p r z y j ąć  up raw ę  i wydawać plony z i em ne  na daleko 
w iększe j  wysokości  niż wszelkie i nne  góry ;  j ak i ż  t edy i n ­
n y  k ra j  m ó g ł  być snndni ejszym p r z y t u ł k i e m  dla rodu 
cz łowieka  po po top i e?  jaki inny  m ó g ł  go p r ędz e j  wabić,  
aby  na jego ł on i e  o s i ad ł ,  k r zew i ł  się , r o z p l e n i a ł  i s pa j a ł  
w  p a r ę  ca łość  sp o ł eczeńs tw a?  Nie b y ł a  to bez wą lp ie -  
n ia  ziemia Babylońska  , niższa j e s t  bowiem i d łu ż e j  m u ­
s i a ł a  być n i emie szka lną .  Nie  był t o  ani Eg ip t  leżący w j e ­
szcze n iższem mie j s cu ,  u tw orzony  snmemi  wylewami  Nilu 
i n iemogący dawnie j  być zamie szk an ym jak oko ło  r o k u '  
220 0  p r z e d  e r ą  ch r zc sc j an ską .  Z z u p e ł n ą  pewnością  
można się p r ze k on ać  o lem,  zważając  j ak  wielkie  wnrs ly 
ziemi  nap ływow e j  co roczni e  sk ł a d a  ta r z eka .

f i ap l an i  eg ipscy  do b r ze  byli  świadomi  u tworzen i a  się 
z iemi  na k tór e j  mieszka l i .  Wiadomo z powieści  K e rodo -  
t a ,  że Eg ip t  b y ł  up o m in k i e m  Ni lu.  Podan ia  h is t oryczne  
z u p e ł n i e  się zgadza j ą  /. po s t r z e l e n i a m i  jeologów.  Manę -  
skon  powiada ,  ż e  na 1 6 0 J  do gffOJ lat p r zed  Chrys tu sem ,  
ko lonj a  i ndyj ska  o s i ad ł a ,  w Etyopj i  , to jest  w wyższej  
Kub j i ;  z d rug i e j  zas' s t r ony ,  D i j o d o r  Sycylyj ski  mówi,  że 
Chalde j czy  ko wie , tworzący  kas t ę  re l ig i jną  “ u Baby lonów,  
p r z y b y l i  z E tyop j i ,  tak,  że można  iść k ro k  w k r o k  za świa­
dectwami  ni epos l akowanej  wiary  dz ie jop isów,  aby widzieć 
cywil izację  wychodzącą  z I n d j i  p r z ez  kolonis tów do. E t y o ­
p j i ,  a s t am tą d  do Babylonj i  i Eg ip tu .

W Indj ach  tu szycbysmy  sobie  mogl i  nadz ie j ę  zna lez i e­
nia  p i erwias tkowych  dzie jów świata ; lecz te l udy,  od cza.  
sów A le xa n d r a  W ie l k i e g o ,  pod l eg ł e  nowym formom rz ą ­
du  k tó r e  do dni  naszych Zachowują,  pomimo  t r zy  lub czte- 
r o k r o t n y c h  zabo rów obcych,  ludy te,  mówię ,  nie t r u d n i ł y  
s ię h is tor ją .  Nie wątp ię  że  h r aminowie ,  j edyni  u nich p i ­
śmienn i  Indzie,  p r z ez  zawiść ,  aby tym pew n ie j  w r ę k u  
swoich odzier zyć  władzę ,  nie chcieli  kreś l ić  losu kas t  so­
b ie  pod l eg łych .  Dzis  nawet  ciż b raminowie  n ie  chcą p i ­
sać his tor j i  , powiadając , że  wiek n i eszczęsny  w k tó ry m 

? n iegod zien j es t  p r z e k a z  a n i a o sobi e wieści pó ź n i e j ­
s zy m p l emion om .  S t a r o ż y tn e  x i ę g i  i n dy j s k i e  są j i isane 
w j ę z y k u  n igdz i e  t e r az  n i eu ży w any m .  Jes t to  sa inskrycki  
j ę z y k .  Je s t to  j ęzyk na jdoskonal szy  i na j r e gu l a r n i e j s zy  ze 
■wszystkich j ak i e  do tąd  zn am y  na świecie;  wszys tkie  t r yb y  
s ł ow p i e rw o t ny ch  z n iego w yp ł yw a ją  w d o s k o n a ł y m  i n ie ­
z m i e n n y m  k sz t a ł c i e .

l a t o  doskona ł a  k sz t a ł t ność  s a m s k ry t u ,  każe  domyś lać  
się ze n im nigdy nie mówil i  l u d z i e ;  wszakże  oczywiście 
p o k az u j e  się,  ze wszystki e  j ę zyk i  e u ro p e j sk i e  z n iego b io ­
r ą  począt ek:  tak więc jes zcze r a z  w Ind j a ch  s z u k a j m y  , i 
p ie rwia s tkowego  nawet  na r zędzi a  , że  tak powiem,  wszel ­
k ich  l udzki ch  umiejętności ,

P ie rw ia s tkowe  xięgi  i ndy j sk i e  p iszące  o p r zedm io t ac h  
r e l ig i j nych  lub naukowych ,  s ięgają wielkiej  s t aroży tnośc i ;  
a le  nie są nacechowane żadnćm zn am ie n i e m cza su ,  abyśmy  
k pewnośc i ą  wiedzieć mogli  r o k  l ub  w iek  ich dawności .  
Po dan i a  a s t r onom icz ne  w n i ek tórych  z nich zostawiono,  sa­
m e  dozwa la j ą  oznaczyć ich epokę  oko ło  1500  r o k u  p r z e d  
Chrys tu sem .  O dz i e ł ach  poe tycki ch  wnosić można  Że wy­
żej  sięgają s ta rożytnośc i .

Bail ly wn iós ł  z exys t enc j i  p rawnych  tabel i  a s t r onomi -  
cznych,  iż I nd j arue  t r udni l i  się tą n a u ką  w n i ezmiern i e  o d ­

l egłej  epoce  czasu.  Rzeczywi ści e,  ta bel le te w zm ian ku j ą  o 
zejściu się wszys tkich  p lane t ,  co mi a ło  sie stać na 40 00  
lat  p r z ed  Chry s t u se m.  Ale au t en tyczn e  d ok um en t a ,  k tó ­
rych  za czasów Bail lego jes zcze  nie znano  w Euro p i e ,  p r z e ­
k o n a ły  nas dz i s i a j ,  iż owe a s t ronomiczne  tabel le,  j a k k o l ­
wiek n i edos t a teczne ,  są ba rdzo  n i edawne :  n i ek tó r zy  u c z e ­
ni tw ie rdzą  nawet ,  iż b y ł y  udz i e lone  l n d j a n o m  p rzez  A r a ­
bów. Co się zas tyczy zejścia sig p lane t ,  na jważni ejszą  b y .  
■to i z ec zą  sp r aw dz i ć ,  czyli rzeczywiśc ie  miało  miejsce  w e- 
poce  p r z e z  Ind j a n  wskazanej .  As t ronomja  poda je  nam do" 
s k on a ł e  sposoby tego sp r awdzen ia .  I  p r z e k o n a n o  sie już, 
ze lakowh zejście się p l ane t  nie w t ym czas ie  na s t ąp i ł o  j ak  
tw ie rdzą  Braminowie .  N a rac ho wa no  40U0 lat p o d łu o  f a ł ­
s zywych  t a be l i ,  ale nie od C h r y s t u s a ,  t y lko od naszych 
czasów.  T y m  spos obem wyświecono k ł amstwo ,  i dowiedzi a­
no się , Że Ind j an i e  chcąc p r z en i e ść  w zby t  od l eg ł e  wieki  
dz ie j e  począ t kow e  swych n a u k ,  podal i  f e n o m e n  j ako  już 
obse rwowany  p r z ez  wspó ł cze snych ,  k i edy  p r zec iwn ie  on 
t^Iko ci posteriori  bjr ł  wy rachowany .

Wszys tki e  po mn ik i  a i ' ch i tektury  i ndy jski e j  są p ó źn i e j ­
sze od p o m m k o w  p i śmienych .  Czego na jpewn ie j s zym jest 
dowodem to,  iż są ok ry t e  emb lem a tami  rel igj i  o k tó r ych  
piszą x ięg ,  i poda ją  za św ię t e .

. Wiad°™°śm Ind j an  w his tor j i  n a tu r a lne j  o g r an i cza ły  sie 
na jpewnie j  od epok i ,  w k tó r e j  j edna z ich kolonj i  ucywi .  
I i zowala Egipt ,  s ame mi  p r o d u k t a m i  ro ś l innemi  ich w ła sn e -  
go k r a ju ,  a k. toremi ,  osobl iwie zaś a rom a tami ,  wielki  p r o ­
wadził ,  h ande l .  W r e s z c i e ,  wst r ę t  ich od zabi j ania  z w i e -  
i z ą t ,  od ciał  n ie  żywych i s t o t ,  a s zczegó ln i e j  od s k ó r y  
sam z s iebie k ł a d ł  zap.org post ępowi  tej czgści h i s tor j i  tL l  
t u i a ln e j ,  k tór a się zwierzę tami  za t rudni a .

W s t r ę t ,  o k t ó r ym  mówimy ,  t rwa u I n d j an  dotychczas  
w ca le ,  swojej  m o c y ;  a n ie  dawno  b r a m in  j e d e n  u s t ąp i ł  
x ,ęgg Wedy  Angl ików,  pod  tym w a r u n k i e m ,  że jej nie 
każe oprawie  ani w skó rg  cielgcą ani w saf jań,  t y lko  ko-  
mecz ,no  w m a t e r j ę  j ed wabno .  J

. L f . °  E S ' > ) a " ‘e p r z e z ‘ i n d j a n  zostali  ucywi l i zowani  
m e  Zdaje s,g j ed na k  żeby „d nich co wigcćj ivzigli, p rócz  
fo rm y  pol i tycznej  r z ądu  p rócz  fo r m y  wielu p o m n i k i  a r !  
clii t ek ton i cznych  , wiadomości  p r o d u k t ó w  indy j sk i ch  ró -

’ ’“ ” “ Cie * • » » # «  l i » « i « j . k i . -

T u  pan  C uv i e r  zaczyna dzie j e  umieję tnośc i  u Egipc j an  
wskazu je  jak l ud  t en ,  dzigki  p ew n ym  in s ty tuc jom r e l i ­

g i j nym,  k tó r e  p r z y d a ł  do i ndyj ski ch ,  o raz  p o t r z e b o m  k tó -  
r e  wylewy Ni u w m m  ob u dz a ły ,  u j r z a ł  sig być p r z y m u ­
szonym do t r ud n i en i a  s,g his tor j r  na tu r a lną  zwie rząt  a szcze-
go.niej  aną tomją  , j e o m e t r j ą  i a c t ronomją .

K ró tk oś ć  czasu nie  dozwol i ł a  j e s zcze  u cz o ne m u  p ro .  
f  .wo rowi  dokonc zy c  t er az  swego ws tępu.  Za k i lka dni  
nic om ie szkamy  , m y  zaspokoi ć c i ekawość  naszych  czytc l -

W IDOWISKA W  STOLICY

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  W idow isko  sceniczne i  r e d u ­
towe.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —• Bankructwo p a r ta cza .  
Dwóch mgzów. —■ K aw iarn ia .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  I  l iO M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N ro  472 .


